
W ychod*! we wtorek, ciw arteh I 
sobotę. Co sobotę dolnciony je»t 
■rkusa H o a m a i t o t c l ,  pism* ku 
poiytkow l 1 zabawie. Prenume­
rata Gazety z Dodatkiem 1 Koemal- 
toaclaiul na kwartał, dla odbiera­
jących w  samym Lw ow ie A xr. 
* 8  k r ., na pocztamcie lwowskim 
6 »r. 18 k r ., na wszelkich innych 
pocatamtach 5 ar. 36 kr. m. honw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa raty tyl* co  kwartalna.

W t o r e k

L W O W S K I ,
W” 141.

D o d a t e k  da G aiety Lwowskiej
obejm uje doniesienia nrzędow s I 
prywatne. Za nmleazczenle w D o­
datku plac! sie od wiersza w pół- 
koluinnie ( drukiem garm ont) za 
pierwszy raz s  k r ., a za kaźden 
następujący raz tylko p o  1 l j «  kr. 
m on. konw. Za większe litery płaci 
się wedle tego Ile na zw yczajny 
drak obrachowane miejsca zaj­
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
pńryjm uje tylko frankowane Hity.

3 9 . l i s t o p a d a  4 8 4 3 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Fundusz 

dla organistów i nauczycieli paralijalnych jks. 
Arcybiskupa Frańciszka de Paula Pischlek- 

Z W i e d n i a :  Wymiana banknotów po 5 i 
10 złr. przedłużona do końca czerwca 1843. 

Wiadomości zagraniczne : I l i s z p a n i j a :  Pre­
zydent senatu i izby deputowanych- 

A n g l i j a :  Polemika dzieiiuików fraucuzkich 
i angielskich.

F r a n c y j a :  Pomnik dla Itsięcia Orleańskie­
go. — Bunt niedaleko Tripoli. — Sprawa 
pana Hourdecjuinda.

® e ^ S * j a:  Adres odpowiedzi na mowę z tro­
nu w izbie reprezentantów przyjęły. —  Van- 
der-Smissen.

N t e m c y :  Wsparcie pogorzelców Hamburga. 
P r u s y :  Przemowa Króla do Wydziałów Sta­

nowych.
S z w e c y j a  i N o r w e g i i  a.
R o s s y j a :  Reformy pomiędzy Żydami. 
C h i n y :  Journal des Debats e wojnie chińskiej. 
Nowiny Lipowskie. i
'Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z  Oło­

muńca. —  O potrzebie zaprowadzenia w Ga- 
licyi drugiego jarmarku na wełnę w mieście 
Białej. —  Anglija uwalnia aię coraz hardziej 
od potrzeby pszenicy europejskiej. —  par. 
cle powietrza atmosferycznego jako siła po­
ruszająca na kolejach żelaznych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lwowa. —

J e g o  E x c e l e n c y j a  jlts. A r c y b i 8 k up 
i P r y m a s  K r ó l e s t w  G a l i c y i  i L o d o -  
m e r y i  F r a ń c i s z e k  d e  P a u l a  P i s c h -  
t e k  wyznaczył na wieczne czasy z własnego 
majątku dwie sumy, w ogóle t r z y  t y s i ą c e  
z ł o t y c h  r e ń s k i c h  m. k. na fundusz* or­
ganistów i nauczycieli paralijalnych w ten spo­
sób, aby z przypadających rocznie procentów

150 zr. m- lc. , trzy indywidua, które się po­
dejmą we Lwowie dawać naukę na organach, 
następuie uczyć dzieci po polsku czytać, pisać 
i rachować, każdy z nich roczne stypendyjum 
50 zr. m. k. jako wsparcie przez dwa lata po­
bierał, a na przyszłość, jeźliby szkoły parali- 
jalne miały juz dostateczną ilość organistów, 
aby trzy pomieuione stypendyja po 50 zr. m. 
k. obrócouo na dwuletnie wsparcie dla takich 
indywiduów, któro się na nauczycieli szkól 
trywijalnych i głównych kształcić będą.

Jego C. R. Mość, nasz N a j j a ś n i e j s z y
P a n  najwyzszem postanowieniem z dnia 11. 
października b. r. raczył nie tyllto na pomie- 
uionę fundacyję w zaproponowanym sposobie 
najłaskawiej zezwolić, cle nawet rozkazał, aby 
jks. Arcybiskupowi z tego względu Jego naj­
wyższe zadowolenie oświadczyć.

Rząd krajowy potwierdzając niniejszem rze­
czony dokument fuudacyi, podaje szlachetny 
czyn jks. Arcybiskupa równie jak i okazaue 
temuż zadowolenie Najjaśniejszego Fana do 
publicznej wiadomości.

C. K. Rząd krajowy d. 14. listopada 1842.

■ * -  Z  W i e d n i a .  -
Dyrekcyja uprzywilejowana austryjackiego 

banku narodowego zamyśliła dla ułatwienia 
pieniężnego obiegu, do wymiany banknotów po 
5 i 10 zr. formy III., w bankowych kasach 
lilijalnych na prowincyjach aż do d. 31. gru­
dnia 1842 wyznaczony termin przedłużyć je ­
szcze na miesięcy sześć, to je s t : aż do końca 
czerwca 1843, zupełnie zarówno z wiedeuskie- 
tn' kasami bankowemi. _ _

W  skutek tego przyjmowanie pomienionych 
banknotów w bankowych kasach w Wiedniu i 
w lilijalnych kasach na prowincyjach będzie 
miało miejsce aż do nowo-wyznaczonego ter­
minu, to jest do 30. czerwca 1843 nie tylko 
co się tyczy samej wymiany, ale nawet co do 
wszelkich opłat i innych sprawunków,



—  918 —

Po upływie powyższego terminu, a więc po 
ostatnim czerwca 1343 , o wymianę bankno- 
tow po 5 i 10 zr. form y JlJ. udać sic trzeba 
bezpośrednio do dyrekcji banku.

Wiedeń dnia 17. listopada 1842.
Karol baron de L o d c r e r ,  

gubernator banku.
Zygmunt do W e r t h e i  m s t e i D ,  

dyrektor banku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Efiiszgnmija.

Z  M a d r y t u  d n i a  7. l i s t o p a d a .  Re­
jent mianował pana G o m e z  B e c e r r a  pre­
zydentem senatu. Na prezydenta izby depu­
towanych przedstawiła koalicyja pana C o r t i- 
n a, partyja zaś ministeryjalna pana F e r n a n- 
d e z  de l o s  R i o s .  Z projektów, które rząd 
kortezom przełożyć ma, wymieniają 1.) zmniej­
szenie wojska na 60000 ludzi; 2.) wniosek do­
tyczący liandlowege traktatu z Angliją a 3.) 
plan do nowej pożyczki.

——  d n i a  5go l i s t o p a d a .  Gacela, de 
Rtadrid przerwała nareszcie dziś milczenie, 
które co do koalicyi dzienników hiszpańskich, 
(porównaj numer Gazety naszej 140) dotych­
czas zachowywała. Gazeta madrycka w obszer­
nym artykule wyraża sio tak : Aczkolwiek
z uszanowania dla rządu , nie powinniśmy się 
zajmować zbijaniem przytoczonych przez nie­
które dzieńniki faktów dla usprawiedliwienia 
niebezpieczeństwa, które, podług nich, dzień- 
uikarstwu zagraża , jednakże uksztalconej i 
bezstronnej publiczności winni jesteśmy uro­
czyście w tym względzie objawie uasze zdanie. 
Oświadczamy więc , że liga, czyli raczej koa­
licyja kilku organów dzieńnikarstwa nie ma 
ani słusznego ani rozsądnego powodu, i ze w 
rzeczywistości niczem innem nie jest, jak tyl­
ko zuchwatem targnięciem się na rząd , na 
publiczną władzę, na naczelnika państwa, a 
nawet na reprczentacyjo narodową, która Łs- 
partera na najwyższego urzędnika wyniosła.*

Miedzy francuzkim sprawującym interesa 
panem G l u c l i s b e r g ,  a ministrem spraw 
zagranicznych zdaje się największa panować 
Jiarmonija.

Wielka U, ytanija I Irlandyja.
Dzieńnik Standard bardzo się temu dziwi, 

że pary/.kie dzienniki tak obszernie rozprawia­
ją o polityce i moralności wypraw angielskich 
w Azy i, a tak krótko wyrażają się o postępach 
swego własnego oręża w Afryce. »Zc Fran­
cuzi na wyprawy w Afganistanie i Chinach,®

mówi tenże dzieńnik, ^zwracają większą uwa* 
gę niż my na wojnę przeciw A b d  - e 1 - Ii a- 
d e r z e ,  łatwo sobie wytłumaczyć z tego po­
wodu, że Fraucyja z większą zawiścią pogląd a 
na Angliję i na wojsko angielskie , niżeli my 
na Francyję i jej siłę zbrojną. Ale że dzień­
niki francuzkie zapełniają całe stronice angieł- 
akiemi wyprawami w A zyi, a o swej własnej 
wyprawie w Afryce zaledwie czasem kilka sło­
wami napomkną, jest rzeczą nie do uwierzo- 
nia. Z tern wszystkiem nie zamyślamy odpo­
wiadać dzieńniltom paryzkim. Nic do nas na­
leży bronić wyprawy, które Anglija przedsię­
wzięła, chociaż lakowe na wszelki sposób lak 

- dobrze usprawiedliwić się dadzą, jak wyprawy 
francuzkie na południowem wybrzeżu Śród­
ziemnego morza. Nic będziemy także utrzy­
mywać , że wojnę w Afganistanie ciągle lak 
prowadzono, jak ją naród ucywilizowany pro­
wadzić powinien, chociaż nieraz mieliśmy to 
szczęście, doniesieniami z autentycznego zró- 
dla zbijać wierutne bajki zawarte w dzieńm- 
kach wschodnio-indyjskich. Lecz jakkolwiek’ 
badź, nigdy jeszcze nie opowiadano, że nawel; 
pułki z samych krajowców złożone, które w Af­
ganistanie w angielskiej służbie zostają, w dzi­
kiem okrucieństwie swojem frnncuzliimtlazziom 
sprostały, i że to okrucieństwo z wyższego roz­
kazu przedsięwzięte ,  n a w e t  im za sławę po 
czytano.

S t a n d a r d  zawiera artykuł z napisem : Okru­
tna wojna w Chinach. Tamże jest wzmianka 
o proroctwie, że kobieta zdobędzie Chiny. 
Dzieńnik ten czyni uwagę, że Anglija zdoby­
ciem państwa chińskiego ściągnęłaby na siebie 
wiele kłopotów.

Pięćdziesięciu dwóch na deportacyję skaza­
nych zbrodniarzy, którzy mieli udział w ostat­
nich rozruchach, przywieziono teraz do Go- 
sport, zkąd do Kolonij deportowani będą. 
Wielu z nich pozostawiło swą rodzinę w naj­
większej nędzy.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  13.  l i s t o p a d a .  Tem i 

dniami pracują bardzo czynnie nad wystawie­
niem grobowej kaplicy , na m iejscu tego do­
mu, gdzie K s i ą ż ę  O r l e a ń s k i  ducha od­
dał , równie jak i nad wyporządzeniem te­
goż samego domu, który do parku St. Cloud 
Z wszystkiemi znajdującemi się w uim sprzę­
tami przeniesiono. Pomieuiona kaplica po­
święcona będzie na przyszły rok dnia 13go 
lipca, jako w rocznicę śmierci l i s i ę c i a  O r- 
I w a ń s k i e g o .  o

Od czasu powrotu pana T e s t e  do Paryża,



odbywa gabinet codziennie posiedzenia, dla 
przygotowania na następne sesyje spraw, które 
rozbierane być mają. Sprawa o kolejach że­
laznych będzie w nich odgrywać wielką rotę. 
Deputowani zjeżdżają sio powoli do Paryża, i 
daią panu T c s t e  dokładnie do poznania, ze 
naród bardzo jest oburzony na opieszałość , 
T  jaka zakładają drogi szynowe, na które na 
przeszlorocznych sesyjach głosowauo, i ze z te­
go powodu gabiuet do odpowiedzialności po­
ciągnie. Pan T c s t e  uniewinnia sic tem, ze 
do tak wielkiego przedsięwzięcia potrzebna 
jest organizacyja biur inzynijersllich, bez któ- 
rćj spólnie działać nie można. Tymczasem 
przyrzekł, iż aż do czasu zwołania izb praco­
wać będzie z natężoną uwagą, aby robola oko­
ło kolei żelaznych jak najsporzćj postępowała.

— — dni a  14. l i s t o p a d a ,  llrólewskiem 
rozporządzeniem z dnia 8. b. m. rozpisano we 
wszystkich korpusach , a mianowicie w tych, 
które do wyprawy wojcunći w Algićrze nale­
żały, składki, celem wystawienia na głównym 
placu w Algierze pomnika dla Królewicza 
K s i ę c i a  O r l e a ń s k i e g o .  W Paryża wy­
znaczono najwyższą komisyje, która sic ma za­
jąć centralizow aniem  urzeczywistnionych skła­
dek, ułożeniem powszechnej listy subskryp­
cyjnej, a nakouiec czuwaniem Dad zbiorem i 
użyciem funduszu. Na czele lej z dziesięciu 
członków złozoućj komisyi, stoi marszałek hra­
bia V a l c e  jako prezydent. Pomnik ten przed­
stawiać będzie statuę konną z bronzu, która 
podług przedłożonego przez “komisyję a przez 
ministra potwierdzonego planu ma być wznie­
siona. Pan M a r c h e t t i  zajmie się wykona­
niem tego pomnika. Marszałek V  a 1 e e otrzy­
mawszy urzędowe zawiadomienie o tej uchwa­
le, napisał do ministra wojny list z podzięko­
waniem.

 . dni a 15. l i s t o p a d a .  Moniteur z dnia
Wczorajszego zawiera następujący list z Ale- 
Xandryi pod dniem 24. października: »Syryj- 
czykowie w Beszare niedaleko Tripoli podnie­
śli bunt dnia 12. października i pobili 400 
Turków , którzy się za Dimi W góry byli po­
mknęli. —  Symptomata buntu wybuchnęły 
na różnych punktach. Druzowie napadli i zra­
bowali dnia 17. karawannę, jadaca z Dama­
szku do Bajrutu, którą Albańczykowie eskor­
towali. —  W  Pjgipcie panowała najwięksi 
spokojność. Wicekról bawi w lłairo.

Przed sąd asyzów w Paryżu wytoczono obe­
cnie proces przeciw urzędnikom prefektury, 
oskarżonych o przeniewierstwo, przedajność 
'  zmarnowanie majątku komuny paryzkiej. 
■> każdym dniem wzmaga się zgorszenie, które

pomieniouy proces obudzą, i coraz bardziej 
pomnaża sic liczba współwiuowajców. Rzec* 
jasna, że przez to upowszechnia się niedowie­
rzanie , a zdania, które o tym wypadku pu­
blicznie i bez ogródki słyszeć się dają, są bar­
dzo ostre i dobitne. Z  tego powodu cały Pa­
ryż wdzięczen jest panu G a 1 i s , który bez- 
względnem uczuciem prawości powodowany, 
dokazał nareszcie tego, że się sprawa ta przy­
najmniej w ręce sprawiedliwości dostała. Pan. 
G a l i s ,  członek izby deputowanych, położył 
przez to nie tylko około samego miasta Pa­
ryża, ale nawet W ogóle około administracyi 
całej Francyi prawdziwą zasługę. Jako głó­
wna osoba w procesie stoi dawny naczelnik 
biura H o u r d e q u i n d a ,  były oficer jencral- 
nego sztabu gwardyi narodowej.

Przy wybrzeżu Ilonlleur pracują teraz uad 
wydobyciem szczątków okrętu Telemar/uc , który 
już przed 53 laty przy ujściu Sekwany zato­
nął. Na tym okręcie naładowano majątek 
wielu emigrantów francuzkieh. Szkoaa, którą 
poniesiono, liczą na 80 milijonów. W naj* 
nowszym numerze Journal de Honfleur czyta­
my : »Wiaśnie co dowiadujemy się , ze oltręt 
Telemaęue wydobyto ua wierzch.“

Wbrew żądaniom innych klas przemysłowych 
pragną księgarze połączenia się cłowego z Bel- 
giją, upatrują bowiem wtem środek zniszcze­
nia przedruków belgijskich. Podali nawet do 
gabinetu petycyję w tej mierze.

Według najnowszych wiadomości z Madrytu, 
krąży tamże pogłoska, że książę Aumale przy­
będzie w swojej podróży z Lizbony do Algieru 
incognito do stolicy Hiszpanii.

Na IIavre doszły wiadomości z Kio - Janeiro 
z dnia lOgo września. Buntownicy w liczbie 
3000 zostali pobici utraciwszy 500 ludzi.

Ma być rzeczą niezawodną, że rząd hiszpań­
ski zgodzi się na warunki nowej pożyczki , 
której gwarancyję Anglija ma przyjąć na sie­
bie. Sprawa ta ma przyjść do skutku , ró­
wnocześnie z traktatem handlowym. Pogłoska 
ta wywarła szkodliwy wpływ na kurs fran- 
cuzltich rent ów.

Belgąja.
Z B r u s c l i  d n i a  13. l i s t o p a d a .  Izba rc-' 

prezcntanlów przyjęła wczoraj , po krótkiej 
małowaznej dyskusj i 58 głosami przeciw trzem 
wniosek do adresu jako odpowiedź na mowę 
z tronu, tali jak go ltoinisyja przełożyła, bez 
wszelkiej ziniauy.

 dni a 15. l i s t o p a d a .  Jenerał V a n -
d e r s m i s s e n  otiizymał wMaslrycht paszport, 
dla udania sio do Akwisgrauu. Słychać tutaj.
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ze  mu go wydano na wezwanie rządu, aby TIo- 
Jandyję opuścił. Zapew niają , £e pomicniony 
jen erał do Hamburga się uda.

M crncy.
Według dziesiątego spisu wpłynęło do 31.

Eaździernika na wsparcie pogorzelców Ilam- 
urga około 3,132,000 zr. in. k. Z  państw 

austryjackich, mianowicie państw włoskich i 
Ziemi Siedmiogrodzkiej wpłynęło 35,128 mark. 
bank., lttórato sume ksiaże M e t t e r n i c hic c cwręczył c. K. posłowi w Hamburgu.

P ru sy .
Itról Pruski wezwawszy do siebie Wydziały 

Stanowe (obacz przeszłą Gazetę) przemówił 
do nich w tej m yśli: Jego Król. Mość przyj­
mując Wydziały przy pierwszem ich zebraniu 
się w tych miejscach , nie przemawiał do ca­
łego zgromadzenia. Przy tej bowiem okolicz­
ności musiałby był mówić albo o swojern. za­
ufaniu , jakie pokłada w Wydziałach , albo też 
dawać zbawienną naukę członkom Wydziału. 
Jak pierwsze tak i drugie zdawało się JIlMo- 
ści zbytecznem. To słowo zaufanie bywa te- 
mi czasy często nadużywane. Nie jestże naj­
większym dowodem królewskiego zaufania, że 
JllMość zwołał w te miejsca Wydziały Stano­
w e? Teraz zaś, gdy ukończono prace, czuje 
się JKMośc do powinnos'ci, oświadczyć swoje 
zadowolenie i swoje podziękę. »W tych miej­
scach , gdzie widzę zgromadzonych w około 
siebie deputowanych wszystkich prowincyj, 
czuję potrzebę, oświadczyć otwarcie, co my­
ślę. Z największą uwagą , czyli że tak rze­
kę, z największem upodobaniem patrzyłem na 
objawiający się od r. 1823 postęp Stanów na 
drodze konstytucyjnej. Te Stany utworzyły 
Wydziały Stanowe, raz dla tego , aby mieć 
punkt środkowy dla wszystkich spraw, p°- 
w tóre, aby bez hałasu naradzać się nad do­
brem kraju , odpowiednio charakterowi jego 
mieszkańców. Każde stanowo zgromadzenie, 
bądź takowe nazwiemy sejmem komunalnym 
lub prowincyjonalnym, ma dwoisty charakter: 
raz jest reprezentantem i zastępcą praw sta­
nowych , po.wtóre poradnikiem korony nieza­
wisłym w całem tego słowa znaczeniu, gdyż 
jego niezawisłość polega na pełnomocnitwie 
komitentów. Tę prawdę powinien każden de­
putowany żywić w swoich piersiach, również 
i to mieć na uwadze, ze  on nie jest repre­
zentantem czczej, właśnie w obiegu krążącej 
dol^ryny. Z wielbieni zadowoleniem postrze­
głem , i? Wydziały Stanowe zaraz od początku 
swoich posiedzeń prawą obrały drogę. Pole­

camy WPanom , abyście za powrotem Waszem 
do Sejmów prowincyjonalnych , członkom tych­
że to nasze oświadczyli zadowolenie.« —  Człon­
kowie Wydziału pożegnali Króla z uczuciem 
najżywszej radości i serdecznych życzeń.

Szwccyja i Norwegija.
Dzieńnik Aftonblad umieścił następujący wy­

ciąg z listu pisanego z Finlandyi: »Słychać, 
iz zamierzają tu o ważnym planie, który, gdy­
by przyszedł do skutku, postawi na tej sto­
pie Fiulandyję , iż będzie mogła wspólubie- 
gać się z pierwszemi narodami Europy. Ten 
plan jest: połączyć z odnogą lińską wielki
dział wodny przerzynający we wszystkich kie­
runkach przestrzeń przeszło na 1000 mil kwa­
dratowych. Uskutecznienie tego planu nie bę­
dzie podlegać lak wielkim trudnościom, gdyz 
jeziora Saima i Pajeny łatwo połączyć się dadzą.

Rossyja.
Z  O d e s s y  d n i a  4. l i s t o p a d a .  Rząd roB- 

syjski rozkazał doktorowi Ł i l i e n t h a l ,  który 
od lat trzech jest rabinem w Rydze, aby ob­
jechał 16 gubernij , w których Żydzi mieszkają, 
i przygotował ich na niektóre reformy z zape­
wnieniem , że przez lakowe w dotychczaso- 
wem ich nabożeństwie żadna zmiana nie zaj­
dzie. Następnie ma on talize przedłożyć rzą 
dowi odpowiedui do zamiaru plan pod wzg b- 
dein założenia we wszystkich gminach szkó 
żydowskich. P. Łilienthal jest rodem z Mni- 
chowa, ma lat 28, jest doktorem filozofii i 
w ogóle wielostronnie uliształcouym człowie­
kiem. Uznając ważność swego poselstwa, o- 
żywiony jest wielką gorliwością. Żydzi przyj­
mują go wszędzie z jak największym zapałem, 
jak się to wydarzyło mianowicie w Berdyczo­
wie , gdzie jest przeszło 15,000 mieszkańców 
żydowskich.

Chiny.
Journal des Debats prorokuje bliski koniec 

wojnie chińskiej. W tej bowiem walce okazali 
Chińczycy nietylko hart charakteru, ale także 
szczególne przywiązanie do istniejącego rządu, 
co nie jest dobrą wróżbą dla angielskiego oręża, 
sami bowiem Anglicy donoszą , że wielu Chiń­
czyków zadało sobie śmierć , aby ujść niewoli 
angielskiej. Tenże dzieńnik jest tego zdania, 
że Chińczycy także znaczne w sztuce wojennej 
porobili postępy, i że wyuczeni w szkole cięż­
kiego doświadczenia skuteczniejszy opór An­
glikom postawią. W końcu czyni Journal des 
Debats następującą uwagę: Aż po rok 1840 
wojenne okręty mandarynów byłyto sobie lek­
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kie barki, uzbrojone kamiennemi moździerza­
mi , dość skuteczne, aby wykonywać władzę 
policyjną pomiędzy spokojną i posłuszną lud­
nością. Innej broni okrętowej nie znali Ch’.-;- 
czycy od wieków. Teraz zaczynają budować 
okręty na model angielski , i tak widziano na 
rzece Kanton wielki statek na kołach podsie- 
Wudnych, który mimo prądu i wiatru dość 
szybko płynął. Również donosi Sir Henry Pot- 
tinger,  że na rzece tak zwanej Yauttse- 
Kiang widz ł okręt o czterech wiosłach , po 
dwa z każdej strony. Oprócz tego jakaś siła 
tajemna nadawała ruch temu okrętowi. To 
samo można powiedzieć o wojsku chińskiem. 
Przed wojną z Anglikami, żołnierze chińscy 
bylito sobie rzemieślnicy, zaciągnieni tylko 
w rejestrach wojskowych. Nie znali, coto mun­
dur, co broń, ta bowiem spoczywała po zbro­
jowniach troskliwie przechowana. Gdy Anglicy 
po raz pierwszy stanęli przed Czuzan. ani je­
den strzał chiński nie trafił, a po kanona­
d z ie , nie trwającej nawet dziewięciu minut, 
w jjsko angielskie wylądowało bez żadnego oporu. 
Gdy za zdobywano miasto Czapu , garstka 
Chińczyków oszańcowawszy sir w jednym domu, 
walczyła dzieluie przez cztery godzin. Przy 
ujściu V i^Seng, chińska artyleryja wytrzymała 
przez cztery godzin ogień okrętów linijowych; 
działa chińskie zburzyły pokład parowego 
itatku Njmesis, jedynaście kul ugrzęzło w zrę­
bie okrętowym Sesostris , a czternaście w wią­
zaniu statki Blinde. Fortyfikacyje w Boccas 
Tigris , ; dzib się wpizódy wznosiły wysokie 
mur17, jak u narod y wojujących strzałami , 
przebudowano teraz tak zręcznie, z talt wielka 
znajomością strategicznej sztuki, ze moznaby 
pomyśleć, iż inżynierowie europejscy przykła­
dali ręlti do tego dzieła. W gruncie rzeczy 
zdziałano i-, dosw.adczeniem i pilnością Chiń­
czyków Artyleryi ) tkładającej się dawniej 
z niekształtnych dział najlekszego wagomiaru , 
i spoczywającej aa ligarach, zamiast na lawetach, 
181 az ani poznać, tak się odmieniła. Z 304 
dział , lłtórc w walce nad W0 - Seng zdobyto, 
większa część jest w.ellliego wagomiaru , ma 
długości przeszło jedynaście slóp; odznaczasie 
pum ędzy innemi 76 kosztownych dział ze spiżu 
te mają lawety z ruchomęmi gwoźdzami dia 
od przód kowania armat. Ze te działa nieda- 
wnoco lane , dowodzą ich nap'sy: Barbarzy- 
niec , Pogromca barbarzyńców it . d- Chciejmy 
jeszcze zwrócić uwagę na te powszechną i nie­
pokonaną odrazę Chińczyka do Anglików; gdzie 
ci osiądą , po niejakim czasie znajdują same 
pustki, wszystko się wynosi na inne siedliska. 
Meble , towary, żywność unoszą z sobą. Na

urodzajnej wyspie Czuzan omało że nie zgi­
nęła z głodu załoga angielska , która zeszłej 
zimy tamże przebywała. WINingpo, mieście 
liczącem 200,000 do 300,000 mieszkańca , za­
ledwie zdoła się 800 żołnićrza załogi wyżywić; 
chociaż syp’ą pieniądze, muszą się jednak 
często dopuszczać gwałtu, aby dostać żywno­
ści Coż począć z takim systematem Chińczy­
ków ? Dzieńnik Slandaid mniema, ze jeszcze 
Chińczykom daleko do tego , any sprostali An­
glikom. Ze się tam czegoś przyuczyli, z tego 
nie wynika, aby mogli wyrzucić Anglików 
z swojej ziemi. Trzeba im jeszcze do tego 
uorgauizować wojsko we względzie moralnym, 
i nauczyć się budować okręty parowe. Oba- 
czymy, co nam przyszłość wyświeci.

Ho wiaty I ffow sM e.
Z wystawy obrazu św- Magdaleny wpłynęło 

dla uho 'eh podupadłych fam lij, wstydzących 
się wzywać obcej pomocy, 262 zr. 42 kr. m. k. 
Czujemy się do pow nnośoi, imieniem wspar­
tego tym datkiem ubóstwa , podziękować op. 
TysiewiczowL i Czarneckiemu , jako też i panu 
Galińskiemu, który bez wszelkiej interesowności, 
z ujmą własnego dochodu ofiarował swój sklep 
na wystawę tego obraza.

Ubolewać należy, że talent krajowy tak mało 
u nas doznaje współczucia. Podczas gdy kosmo- 
ram y, panoramy i tym podobne kramy prze- 
wózkowe, byleby tylko z za-rogalki przyjechały, 
zawziętych mają u nas adoratorów,* pan Roman 
Ducheński , pokazujący swoje mechauiczno- 
optyczne widoki , na małem , często bardzo 
małem gronie wiuzów poprzestać musi. Ze 
skromnie wystąpił, że nie obwoływał swojej 
pracy, mamyż mu obojętnością odpłacać i zra­
żać go od dalszych na tej drodze postępów ? 
Jesteśmy przekonani, że kto raz był obecnym 
przedstawieniu mechaniczno-optycznych wido­
ków pana Ducheńskiego , len nie omieszka za­
pewne częściej je  zwidzać. —  Widowisko dane 
dnia 27go b. m. było nader zajmujące. Po­
mijając piękną okolicę brzeżańską R a j ,  wi­
dok Pragi i zamku Wrakworth w Anglii, nie 
możemy pokryć milczeniem obrazu przedsta­
wiającego walkę dma z nocą , łunę zarania 
i Majestatyczny wschód słońca. Ta chwila , 
k'sdy gię noc w dzień wyciera, i złota szyba 
słońca była przedstawioną z rządkiem naślado- 
vaniem natury. Na zakończenie ukazana wi­

dzom^ wodo"pud w Tiwoli , spadający w pr ciu 
prom oniach. Słychać było szum wodospadu, 
inwidać u stóp katarakty pieniące się bałwany.
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słowem złuda Jo najwyższego posunięta stop­
nia. A te ruchome stafaże, osoby różnych sta­
nów w rozmaitych ruchach i postaciach prze­
suwające sic poprzed okiem w:dza, kolasy 
czworosprzezne, myśliwi, ogary, dandysowie ua 
konikach, pastusi pędzący ua paszę bydło, ła­
będź pływający po stawie zerując i iskając 
swoje białe skrzydła, i ta orkiestra mechaniki 
pana Duclieńskiego, wygrywająca ulubioną Po­
dróż po Europie i najpiękniejsze miejsca z oper, 
wszystko to zniewala nas do oddania zasłużo­
nych pochwał panu Romanowi Ducheiiskiemu, 
a pęzel znakomitego naszego malarza pana 
L a n g a  jest rękojmią zachwycających krajo­
brazów.

Pan Władysław T r a w i u s k i  niegdyś członek 
tutejszego teatru polskiego, pracując od lat 
kilkunastu nad naśladowaniem fletu ustami, 
doprowadził tę sztukę do tego stopnia, iż naj­
przyjemniejszym tonem fletu salonowego, co 
go nową l l a t a l a n i  nazywają, wygtvi*dnje naj­
trudniejsze sztuki przy towarzyszeniu fortepia­
nu. Słysząc go, jak najtrudniejsze posaże, 
przeskoki i tryl ry wygwizduje, nie można się 
dość nadziwić usilnej pracy p. T r a w i  tis ki e ­
go, z jaka swój talent zupełnie nowy i w świc­

ie muzykalnym odrębny wykształcił. Zamy­
śla on wkrótce dać koncert publicznie we Lwo­
wie.

Z  Wi l n a .  W  początku bieżącego roku p. 
i z m i t l i o f ,  który po upadku niemieckiej ope­
ry objął dyrekcyję teatru polskiego, z czę­
ścią kompanii przeniósł się do Grodna. Pozo­
stała cząstka dała jeszcze kilka przedstawień , 
lecz nie długo utrzymać się mogła. Nio ma­
my więc teraz polskiego teatru w Wilnie. Za­
służeni nasi artyści i oddawna znani z najle­
pszej strony pp. S u r e w i c z  i Sk i b i ńs k i  za­
jęli się zebianiem nowego towarzystwa i pisa­
li w tym celu do Warszawy ido innych miejsc, 
i cieszą nas miłą nadzieją, że wkrótce ujrzy­
my ojczystą scenę. P. K i r k o r  przedsięwziął 
w tym celu wydać pismo zbiorowe pod tytu­
łem Radegast, z którego dochód całkowicie 
na rzecz polskich aktorów poświęcony zostanie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
CZ korespondencji p-jw atnej )

X  Ołomuńca. Targ na woły d. 23. listopada. 
P r z y p ę d z i l i :  l )  Izrael Brater, z Melini- 

cza , 70 wołów; 2) Jan Sucliaczek, z Wlacz- 
nowa , (34; 3J Salamon I le tt , z lfozuszau , 103; 

Abraham Buchholz , z Besarabii, 116 i 5)

Getzel Iluhn , z Bcsar iLii, 94. —  Małenii par- 
tyjami 338. —  Ogółem 785.

I i u p i l i :
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zr. kr. celner.

Małćmi partyj. st. N. t .
•

dtto. dlto. st. N. 2-
Nicjprzc lano st. Nr. 3.
Do Berna stado Nro. 4. 97 287 30 3 8
— duo. stado Nr. 5. 60 295 — — 8 1J4
Małemi partyjam i . . 338

Mimo iż w tym tygodniu popędzono Jo 30e» 
wołów z Jrogi wprost Jo Wiednia na przedaż, 
na nasz targ dostało się jeszcze 785 wołów, 
z których jedno stado liczące 103 wołów nie 
znalazło kupca, dla tego iż spekulant z tutej­
szej okolicy , w którego ręku było , trzymał 
się z ceną nad wszelką miarę. Nazwisk tych 
osób, które z swoimi wołmi wprost do Wie­
dnia poszły, nie można się było dowiedzieć. 
Na dzisiejszym targu nie było kupców ani 
z Cztch ani też z Wiednia; pierwsi zwyczajem 
swoim przestaną nas przez niejaki czas odwr- 
dzać, drudzy zaś musieli się zapewne dowie­
d z i e ć ,  iż tym razem nie znayd# ta k ic h  w o łó w , 
jakich na rzeź dla stolicy potrzeba. —  Na przy­
szły ty d z ie ii nie spodziewamy się wiele wołów.

O p o trze b ie  zaprowadzenia w Gali— 
oyi drugiego jarmarku na welne w 

mieście Białej. *
(Z zwycz. koresp. prywat, z Białćj.)

GaJicyja, która w produkowaniu wełny tak 
co do ilości jak poprawności bardzo pojtąpiła, 
nie ma dotąd takiego na nią ^armarku, który­
by z dobrego położenia swojego w kraju, po­
trzebom ogółu dostateczn*e odpowiadał. Lwów, 
będący miejscem zbioru produktów wschodniej 
części kraju, jeżeli dla o, ilaego handlu dość 
dobrze jest położony, to dla handlu wełna nie 
daje z siebie potrzebnych korzyści. Jarmark 
lwowski za nadto od środkowego punki u miast 
fabrycznych oddalany, a przytćm nie zaleca­
jący się doborem rozlicznych gatunków wełny, 
a nawet i ilością, nie miat w sobie dotąd dla 
zagranicznych fabrykantów i spekulantów ze 
stron dalekich tego powabu, który w takim 
razie koniecznie jest pożądanym. Powodem 
lego nicodpowiednego stanu rzeczy jest po naj­
większej części to, iż producenci obwodów za-



diod ni c l i , aby korzyslać z jarmarku lwowskie­
go, musieliby ponosić koszt* podwójnego trans­
portu; dla tego tez większą w tern znajdują

statnie popłacać tylko może producentom w 
wełnę zamożniejszym, zaś dla mniej z a m ó - 
żnych najpożądaniej byłohy mieć w własnym kra­
ju  jarmark, aby z małą ilością towaru, nie pu- 
azozać sie na niepewne w dalekie strony, i nie 
wystawiać na kosztowny transport, marnując 
przy' tćm  czas, i tracąc z ceny towaru przez 
inne jeszcze nieznane sobie w tym handlu sto­
sunki.

Prawda, iż w skutek naglącej potrzeby, od 
wielu już lat zawiązał sie sam z siebie drugi 
i ciągle trwający targ na wełno w Galicyi, W 
mieście fabrycznem  ̂ atoli targ len,
mimo iż bardzo jest ważnym , nie ma przecie 
tego znaczenia, htóreby z wielka korzyścią Ga­
licyi mógł.nabrać, gdyby go formalnie zamienio­
no na targ coroczny czyli jarmark, i czas w 
którym tenże ma sie raz na zawsze odbvwać, 
do powszechnej wiadomości podano. l Jiała 
i stykające się z nią drugie miasto B i e l s k  w 
sukienników zamożne , przerabiają teraz coro­
cznie przeszło d w a n a ś c i e  t y s i ę c y  ce l na-  
r o w w e ł n y ,  a w obrocie handlowym jest w 
teu\ miejscu corocznie w ogóle przeszło d wa­

z ie  s e i a i p i ę ć  t y s i ę c y  c e t n a r ó w  tego 
produktu, czego połowę Węgry dostarczają. — 
Anglicy', b rancuzi, Niderlaudczycy, Sasi i Pru­
sacy odwidzają nas ciągle; o” ileżby to chę­
tniej czynili, gdyby obok ciągłego całoroczne­
go targu, mogli na pewno raz w rok przez 
krótki lecz oznaczony czas liczyć na daleko zna­
czniejszy skład weluyr, i na jeszcze większy wy­
bór niż dotąd.

Ponieważ lwowski jarmark na wolne odbywa 
»ię w początku iipca, a wrocławski" jesienny 
jarmark dopiero dnia 6go października przy­
pada (wiosenny jarmark wrocławski b y w a  dnia 
Sgo czerwca), pozostaje tedy czas przeszło dwu- 
mtesięczny w którymby pośredni jarmark w 

ia ej mog pewno bardzo korzystnie wypaść, 
do czego najlepiej byłoby naznaczyć mu dzień 

llJtCft. Wełna na lwowskim jarmarku
me sprzedana, mogłaby jeszcze zdnżvć wygodnie
na jarmark do Białej, a gdyby i tu kupca nic
malazła właściciele większych party) mieliby

jeszcze dosc czasu dostać się z nia na jarmark 
jesienny wrocławski, nie będąc z tego powodu 
wystawieni na niepotrzebne wydatki za przed­
wczesny transport i na kosztowna opłato od

mniejszych parlyj wełny nie mają co obawiać 
się o łatwość sprzedania jej w Białej, a gdyby 
nawet nie mogli je j zbyć zaraz na samym jar­
marku, pie jestże z większą dla nich korzy­
ścią, iż produkt swój wystawią po przed oczy 
wielu kupców, li tylko dla kupna przybyłych, 
niż gdyby go mieli trzymać w domu, gdzie o 
kupca i o znawcę daleko trudniej.

Azali to zdanie moje na doświadczeniu opar­
te, znajdzie między szanownemi właścicielami 
wełny zwolenników, którzy je  tak jak należy 
ocenia, c z a s  to dopiero pokaże; zawsze jednak 
byłoby to dla mnie prawdziwą pociechą, gdy­
by usiłowania moje w tej mierze posłużyły do 
zwrócenia powszechnćj uwagi ku dobru kraju 
w przedmiocie, który zaiste wart jest, aby go 
więcej niż dotąd oceniać .zaczęto.

Biała dnia 17go listopada 1842.
J ę d r z e j  T h o m k e ,

złoż ema towaru za granica. —  ̂Producenci

Anglija uwalnia się coraz bardziej 
od potrzeby pszenicy europejskiej.

(Prcuss. lian di. Zeitung z d. l3go listopada.)
Niedawnoco donosiły niektóre pisma , iż An­

glija zrobi Stanom Zjednoczonym różne ulgi 
W cle zboźowem. Niepodobna było dać temu 
wiary, gdyż taki krok wywołałby reklamacyje 
innych narodów i zmusiłby ich do szultania od­
wetu. Mtno tego, to co się wprost nie slalo, 
dopięła teraz Anglija uboczną drogą, albowiem 
rzad kanadyjski wydał postanowienie, w m oc 
którego od lipca roku 18-13 dozwolone zostaje 
wprowadzanie pszenicy ze Stanów Zjednoczo­
nych za oplata stałego cła 3 szylingów od kwar­
tom . Tym sposobem pszenica amerykańska , 
która się dostanie do llanady, pójdzie ztamtąd 
dalej do Anglii, i tamże jak tego prawo dozwa­
la, ma wolne wejście za opłatą nizluego cla 
holonijalnego.

Clo od takićj pszęnicy, budzie w porównaniu 
z ciem , które płaci pszenica europejska, na- 
stępujące- • •

Najwyższe cło wynosi w An­
glii od kwartetu pszenicy

■ 7 europejskiej 20 szylingów
» * kanadyjskiej

5 szyk, a z dodatkiem tych 3 
szyk, które ta pszenica na 
wchodzie z Ameryki zapła­
ciła . - • • ■ . 8 szylingów

A zatem różnica na korzyść . 
pszenicy amerykańskiej, a ze



szkodą europejskiej , wynosi
na k w a r t e r z e ........................12 szylingów
czyli na korcu polskim do . 2 zr. 45 kr. m. li,
(to jest przeszło 11 złotych polskich). *)

Przy takiej różnicy w c le , niepodobna aby 
Gdańsk mógł w dostawie pszenicy ubiegać się 
z Am eryką, i tylko wiatach większego niedo­
statku, gdy zbiory w Anglii bardzo chybią, a 
cło na pszenicę europejską przy swej najniż- 
szości zejdzie na tę samą miarę co i na kolo- 
nijalue, to jest na 1 szyling od kwarteru, w ta­
kim tylko razie byłaby równowaga przywrócona.

Gdybyśmy nawet przyjęli średnie clo w An­
glii na pszenicę europejską po 10 szylingów 
od kwarteru, to amerykańska będzie w takim 
razie tylko 4 szyi. p ła ciła , to jest 3 szyi. na 
wchodzie do Kanady, a 1 szyling gdy jako ka­
nadyjska czyli kolonijalna wejdzie do Anglii; a 
zatem zawsze będzie miała korzyści w cle w po­
równaniu z europejska 6 szylingów na kwarterze.

Cło w Anglii od pszenicy europejskiej wyno­
si dzisiaj 20 szyi. od kwarteru, od kanadyjskiej 
zaś 5 szylingów, do której to ostatniej liczby 
dodawszy jeszcze te 3 szylingi, które amery­
kańska na wchodzie do Kanady płaci: całe cło 
od amerykańskiej czyni tylko 8 szyi. od kwar­
teru. Transport ze Stanów Zjednoczonych do 
Kanady mało co kosztuje, a z a t e m  A m e r y k a ­
nie zaczna od lipca roku 1848 przeważne nad 
Europą mieć korzys'ci w dostawie swej pszenicy
do Anglii. •

■■ Fowinnoby przytem iść jeszcze o to , czy a- 
merykauska pszenica może się mierzyć w ja­
kości z gdańską, —  ale podoLno że Anglicy 
nie zadadza sobie wiele pracy w rozróżnianiu 
prawdziwej pszenicy kanadyjskiej od owej, któ­
ra przez Kanadę z Ameryki dostawać się bę­
dzie. Z  resztą, jeżeli amerykańską pszenicę 
zmielą w Kanadzie na make, do czego tamtej­
sza spekulacyja najwięcej zmierza, to wtedy i 
maka europejska na tern straci, albowiem i 
na nia lak jak na ziarno jest w Anglii cło sto­
sunkowo równie wysokie. {B. N. d. O.)

Parcie powietrza atmosferycznego ja ­
ko siła poruszająca na kolejach że­

laznych.
W  Gazecie Lwowskiej nr. 427 z r. 1839 za­

znajomiliśmy naszych czytelników z nowym wy-
*) Musimy tu przypomnieć, ii kwarter angielski wy­

nosi prawie 2 korce i 9 garncy polskich, a I szy­
ling czyni niemal 29 kr. m. k. czyli do 2 zł. poi,

(_Red. Oaz. LwoiB.)

nalazhiem inżynierów angielskich pp. Samu* 
da i C l e g g ,  którzy zamiast pary najpierttoi 
użyli parcia powietrza atmosferycznego -do po­
ruszania powozów po kolei żelaznej. Wynala­
zek ten od trzech lat coraz bardziej w Anglii 
wydoskonalany, zdaje się iż w dzisiejszym spo­
sobie zakładania kolei zupełną zrządzi zmianę. 
■Preussische Staatszeiluny (zd . 2. listopada r. b.) 
donosi, iż rząd francuzki dla powzięcia o tern 
dokładnej wiadomości, wysłał do Anglii inży­
niera T c s s e i r i n e ,  który tak pochlebną w 
tej mierze zdał sprawę, iż rząd powziął za­
miar użyć tej nowej metody przy niektórych 
zakładać się mających kolejach. — Co do głó­
wnej zasady tego wynalazku, odsyłamy czytel­
ników do wspomuionej wyżej Gazety Lwowskiej, 
tu zaś poprzestaniemy na Wskazaniu kilku wa 
żniejszych korzyści, udowodnionych tak da- 
wniejszemi doświadczeniami, jakoteż i najno- 
wszemi w styczniu r. h. na kolei z l l i n g s t o wn  
do D a l k e y  odbyteini:

Zakładanie i utrzymanie takich kolei kosztu­
je  o trzecią część mniej niż zwyczajnych. Szy­
ny mogą Lyć o trzecią część węższe od dzi­
siejszych. Mosty, wiadukty i inne budowy ar­
chitektoniczno nie potrzebują być talt trwale ro­
bione, gdyż nie mają do zniesienia ciężaru i 
siły popychającej loliom otyreiw . , Fodltopy (tu­
nele) n a j w i ę c e j  tylko 8 S t ó p  Wysokości WVni3- 
gają. - Szybkość transportu możo być trzy razy 
większa niż na dotychczasowych kolejach; 
dotąd doprowadzono ja do 40 mil angiel­
skich na godzinę, atoli za pomocą nowych 
udoskonaleń wynalazcy obiecują podnieść ją 
do 60 mil angielskich (1 2 %  mil niemiec­
kich) na godzinę. Bezpieczeństwo jest wszel­
kie, gdyż nie masz kotła parowego któryby 
mógł pęknąć , powozy nie wyskoczą z k o le i, 
a do tego konduktor może w każdej chwili 
zatrzymać szereg powozów- Sama jazda jest 
wygodniejsza niż ua dzisiejszych kolejach, gdyż 
powozy posuwają się najłagodniej, bez najmniej­
szego podawania się w tę lub ową stronę. —  
Nareszcie przewóz na takich kolejach m ole 
Lyć tańszy od dotychczasowego.

Wszystko to zdaje się kolejom żelaznym no­
wą zapowiadać epokę; niepodobna bowiem aby 
te ze wszech miar tak ważne korzyści nie mia­
ły hyc w naszym czasie należycie uznane i o- 
ccnione.
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